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Gdzie prawda i gdzie przyczyny?
Jeszcze jeden etos przestrogi.

Nie jest zadaniem pisma naszego zajmowanie się 
Sprawami narodowościowemi i gospodarczeml, jed­
nakże widziane niedawno zjawisko przepisywania 
dzieci polskich na Śląsku ze szkól polskich do nie­
mieckich każe przypatrzeć się sobie także z katolic­
kiego punktu widzenia.

Prawem naturalnem każdego dziecka jest rozwi­
janie sie wśród i w duchu środowiska, z którego 
organicznie pochodzi.

Takiego, czy innego, w  każdym razie — sztucz­
nego wpychania dziecka do językowo, a tembardziej 
wyznaniowo obcej mu szkoły nie da się .pogodzić 
z etyką katolicką, a już w jaskrawej jest z nią sprzecz­
ności gwałtowne, czy przekupne pozyskiwanie dzieci 
do narodowo obcej im szkoły...

Prasa, bez względu na swe zabarwienie poli­
tyczne, szeroko zajmowała się owem zjawiskiem i na 
różne sposoby próbowała wytłumaczyć jego przy­
czyny. Ogólnie przeważało przekonanie, że względy  
gospodarcze, zależność raaterjalna ludności polskiej, 
zatrudnionej po drugiej stronie granicy, nacisk gospo­
darczy na nią wywierany — przyczyniły się do ma­
sowej, sztucznie wywołanej wędrówki młodych dusz 
polskich do szkoły niemieckiej.

Nie brakowało też zdań i głosów, przedstawiają­
cych sprawę o wiele „prościej". W pewnych, na szczę­
ście nieszerokich sferach społeczeństwa, rozsiewa się 
plotki, że to księża i „Gość Niedzielny" są winni, że 
tyle dzieci przepisano do szkół niemieckich.

A, bo ten kler — powiadają — i jego prasa na 
Śląsku „zwalczają" ustawę szkolną ogólnopaństwo- 
!wą, „podburzają" ludność przeciw ustawie, „osłabiają" 
powagę nauczycielstwa, „poniżają" autorytet szkoły  
polskiej, „zachwalają" dawną szkolę niemiecką —  
i Bóg wie, co tam jeszcze. A no, jeżeli tak, to warto 
się przekonać, ile w tem „odkryciu" jest prawdy.

Zadaliśmy sobie trud objechania miejscowości, 
które najwięcej dostarczyły dzieci polskich szkole nie­
mieckiej i zbadania u źródła, gdzie i jakie są przy­
czyny tego zjawiska. Stwierdziliśmy, że, istotnie, naj­
większą rolę odegrały tu przyczyny gospodarcze. 
iW miejscowościach nadgranicznych, skąd ludzie, mło­
de dziewczęta, jeżdżą po prace i zarobek za kordon 
graniczny, stwierdziliśmy, że pracodawcy zagraniczni 
wyraźnie żądają od swych pracowników z Polski za­
pisania, lub przepisania dzieci do szkoiy niemieckiej 
i od tego uzależniają dalsze zatrudnienie i zarobki. 
Ma się tu więc do czynienia z zamaskowanym zręcz­
nie terorem gospodarczym, niezgodnym z etyką ka­
tolicką,

A więc przedewszystkiem  przyczyny gospo­
darcze !

Nigdzie i u nikogo nie udało się nam stwierdzić, 
nawet_ pośrednio, że to „robocie" kleru i „napaściom" 
„Gościa Niedzielnego" trzeba przypisać uciekanie 
dzieci polskich do szkoły niemieckiej.

Dosłownie: ani w  jednym wypadku (a objecha­
liśmy kilkanaście miejscowości) nie spotkaliśmy sie 
z podobnem postawieniem sprawy. Gdy więc sami 
z ciekawości stawialiśmy pytania w  tym sensie, to 
w  kilku miejscowościach otrzymaliśmy odpowiedzi, 
które możemy nazwać poprostu rewelacjami na tle 
omawianego tu zjawiska.

Gdzie pomiędzy nauczycielstwem i duchowień­
stwem panuje harmonijna współpraca i wzajemne za­
ufanie: gdzie niema wystąpień przeciw szkole wyzna­
niowej, przeciw katolickim napisom na szkole, przeciw 
katolickiemu pozdrowieniu, przeciw przynależeniu 
dzieci do organizacyj katolickich — tam dzieci polskie 
nie tylko nie przeszły do szkoły niemieckiej, lecz prze­
ciwnie z niemieckiej wróciły do polskiej!

Fakty te zakomunikowaliśmy tam, gdzie niemi 
zainteresowano się bardzo żywo.

Autorzy zarzutów przeciw duchowieństwu i „Go­
ściowi Niedzielnemu" może nie wiedzą jeszcze o tych 
faktach: niechaj więc dowiedzą się i niech wzbogacą 
niemi odpowiednio sw e prawdziwe wiadomości o sto­
sunkach szkolnych na Górnym Śląsku. Potwierdzają 
one w zupełnośct słuszność wypowiadanych przez nas 
obaw, że niepoczytalne wystąpienia bezbożne pew­
nych jednostek na gruncie szkolnym mogą przynieść 
szkody szkole polskiej na Śląsku. Powaga szkoły  
polskiej wśród rodziców doznaje osłabienia wszędzie 
tam, gdzie niema zgody pomiędzy czynnikami wycho- 
wawczemi — tam, gdzie wychowawcy przeciwsta­
wiają się uświęconemu oddawna i utrwalonemu cha­
rakterowi szkoły.

Możemy bez żadnej przesady powiedzieć, że 
piękna i twórcza współpraca księdza, nauczyciela 
i domu rodzicielskiego jest najlepsza ochrona szkoły 
polskiej na Śląsku. Gdzie jej niema, lub gdzie ją ktoś 
narusza, utrudnia i psuje, zrażając sobie ludność kato­
licką swemi bezbożnemi hasłami i dążeniami,- tam 
cierpią też interesy szkoły polskiej, a przez szkołę 
także interesy narodowe i państwowe.

A gdzie szukać tych, co psują i uniemożliwiają 
współpracę wymienionych trzech czynników?

Nie księży więc, ani nasza to wina, że sporo dzieci 
polskich uciekło ze szkoły polskiej, lecz tych, co chcą 
tę szkołę „zmodernizować" w duchu 'wątpliwego 
„postępu", co „nie życzą" sobie współpracy z du­
chowieństwem, ani ducha prawdziwie katolickiego 
w szkole.

Niech fakty te będą jeszcze jednym głosem prze­
strogi i wołania o opamiętanie się!

Z drugiej strony — rodzice polscy, rodzice kato­
liccy nie powinni, nawet w najcięższych warunkach 
bytu, s p r z e d a w a ć  — bo trudno tu o inna nazwę — 
polskich dusz swych dzieci do obcej im szkoły. Nie- 
masz takiej ceny, która byłaby wystarczającą zapłatą 
za duszę dziecka polskiego, oddanego w obce ręce.
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Nie będzie z niego ani dobry Polak, ani rodowity 
Niemiec. Będzie to człowiek o niewyraźnem obliczu 
narodowem, często także o bladem obliczu moralnem, 
a najczęściej człowiek spaczony duchowo.

Gdy taki człowiek dojdzie do pełnoletnóści 
i zacznie zastanawiać sie krytycznie nad swa prze­
szłością, może nigdy nie zapomni i nie wybaczy  
rodzicom, że, jako dziecko polskie, oddali go do obcej 
szkoły za garść marnych srebrników.

Nieszlachetnie postępują ci, co wyłącznie dla 
celów politycznych, a nie dla rzeczywistego dobra 
dziecka — przez przymus stosowany wobec rodzi­
c ó w — wyrywają je z jego szkoły i wpychają do obcej; 
ale także niedobrze czynią rodzice, bez sprzeciwu, 
bez zastanowienia oddający swe dziecko, czy dzieci, 
na wynarodowienie w obcej szkole. Dziecko polskie 
ma znaleźć u rodziców obronę swych praw do pol­
skiego pacierza, polskiej książki, polskiej szkoły i do 
polskiego wychowania. Rodzice polscy, którzy za

cenę sprzedaży duszy dziecka swego w obce ręce 
chcą utrzymać swój byt, grzeszą nie tylko wobec 
gwałconej duszy tego dziecka, ale także wobec Boga, 
który zabrania gwałt czynić duszom maluczkich.

Żeby zaś do takich przykrych faktów nie docho­
dziło, żeby rodziny nie były zmuszane ratować się 
przed ostateczną nędzą zaprzedawaniem duszy 
dziecka — czynniki państwowe, wojewódzkie, samo­
rządowe, społeczne powinne większą opieką otoczyć 
rodziny, zwłaszcza te liczniejsze.

Oby smutne zjawisko uciekania dzieci polskich 
do szkoły obcej i do tego — z musu gospodarczego, 
ciążącego nad ich rodzicami, nie powtórzyło się u nas 
już więcej — bez względu na warunki gospodarcze, 
w jakich nam jeszcze żyć wypadnie.

Wszelkie zaś warunki, sprzyjające rozwojowi 
frymarczenia duszami dzieci polskich, należy zwalczać 
i wykorzeniać wszelkiemi środkami etyki Chrystu­
sowej! M. S.

do rodziców i opiefóar
O wyborze zawodu.

O r k i e s t r a m i  ( m u z y k  w o j s k o w y ) .  M ł o d z i  ł u d z i e ,  k t ó r z y  p r a -  
g n a  p o ś w i ę c i ć  się z a w o d o w i  o r k i e s t r a n t a ,  m u s z a  u k o ń c z y ć  s z k o ł ę  
m u z y c z n a  w o j s k o w a .  S z k o ł y  m u z y c z n e  w o j s k o w e  d z i e ł a  się n a  
d w i e  k a t e g o r i e ,  t .  j .  n a  s z k o ł y  w y ż s z e  i n i ż s z e .  S z k o ł y  w o j ­
s k o w e  m u z y c z n e  o p r o g r a m i e  s z k ó ł  w y ż s z y c h  z n a j d u j a  się w  
P o z n a n i u ,  B y d g o s z c z y ,  T o r u n i u ,  W a r s z a w i e ,  W i l n i e ,  L u b l i n i e ,  
L w o w i e ,  K r a k o w i e ,  Ł o d z i  i K a t o w i c a c h  (u l .  W o j e w ó d z k a  4 5 ) ;  z a ś  
s z k o ł y  m u z y c z n e  n i ż s z e  p r z y  w i e l u  g a r n i z o n a c h .

D o  s z k o ł y  m u z y c z n e j  w o j s k o w e j  n i ż s z e j  w  K a t o w i c a c h  
p r z y j m u j e  się c h ł o p c ó w ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  15 l a t ,  l e c z  nie p r z e ­
k r o c z y l i  18 ,  i p o s i a d a j a  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  4 k l a s  g i m n a z j u m  
l u b  p e ł n e g o  k u r s u  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  z  wynikiem dobrym. P e ­
t e n c i ,  k t ó r z y  c h c ą  u c z ę s z c z a ć  n a  w y ż s z e  k u r s y  m u z y c z n e ,  m u s z a  
p r z e d s t a w i ć  ś w i a d e c t w o  o  u k o ń c z e n i u  6 k l a s  g i m n a z j u m  z  w y ­
n i k i e m  c o n a j m n i e j  d o b r y m .  K a n d y d a c i  o n i e p r z e c i ę t n y c h  z d o l ­
n o ś c i a c h ,  k t ó r z y  p r a g n a  u c z ę s z c z a ć  n a  w y ż s z e  k u r s y  m u z y c z n e  
i n ie  p o s i a d a j a  ś w i a d e c t w a  6 k l a s  g i m n a z j u m ,  m o g a  b y ć  p r z y j ę c i  
z w a r u n k i e m ,  i ż  w y k s z t a ł c e n i e  o g ó l n e  d o  p o z i o m u  6 k l a s  g i m ­
n a z j u m  d o p e ł n i a  n a  k u r s a c h  d o k s z t a ł c a j ą c y c h  m a t u r y c z n y c h  
i ś w i a d e c t w o  p r z e d s t a w i a  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  e g z a m i n ó w  
o s t a t e c z n y c h .  K u r s y  d o k s z t a ł c a j ą c e  m a t u r y c z n e  z n a j d u j a  się w  
t y m  s a m y m  g m a c h u ,  i d l a  w y g o d y  s ł u c h a c z ó w  w y k ł a d y  n a 
k u r s a c h  m a t u r y c z n y c h  sa r o z ł o ż o n e  t a k ,  i ż  u c z n i o w i e  m o g a  
j e d n o c z e ś n i e  o d b y w a ć  n a u k ę  w  s z k o l e  m u z y c z n e j  i n a  k u r s a c h .

P e t e n c i ,  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h ,  
o p r ó c z  w s p o m n i a n y c h  ś w i a d e c t w  o b o w i ą z a n i  sa p r z e d s t a w i ć  
n a s t ę p u j ą c e  z a ł ą c z n i k i :  1 .  W ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a n y  ż y c i o r y s
( c u r r i c u l u m  v i t a e )  i w n i o s e k  o  d o p u s z c z e n i e  d o  e g z a m i n ó w .
2 .  Ś w i a d e c t w o  l e k a r z a  g a r n i z o n o w e g o  z  u w a g a ,  i ż  z d r o w i e  k a n ­
d y d a t a  o d p o w i a d a  z a w o d o w i  m u z y c z n e m u .  3. Ś w i a d e c t w o  o b y ­
w a t e l s t w a  p o l s k i e g o .  4.  Ś w i a d e c t w o  m o r a l n o ś c i .  5. Ś w i a d e c t w o  
s z c z e p i e n i a  o s p y .  6. M e t r y k ę  u r o d z e n i a .

K a ż d y  k a n d y d a t  p r z y  z ł o ż e n i u  z a ł ą c z n i k ó w  o p ł a c a  w p i ­
s o w e  3 z ł  i 15 z ł  z a  e g z a m i n  ( w s p o m n i a n y c h  o p ł a t  nie z w r a c a  
s i ę ) .  P o  z a ł a t w i e n i u  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  f o r m a l n o ś c i  k a n d y d a t  
o t r z y m u j e  p r a w o  p r z y s t ą p i e n i a  d o  k o n k u r s o w y c h  e g z a m i n ó w  
i  w  m i a r ę  w o l n y c h  m i e j s c  z o s t a j e  p r z y j ę t y  w  p o c z e t  u c z n i ó w .  
Z w r a c a m  j e d n a k  u w a g ę ,  i ż  u c z n i o w i e ,  k t ó r z y  p o s i a d a j a  c h o ć  
m i n i m a l n e  w i a d o m o ś c i  m u z y c z n e ,  i a k :  c z y t a n i e  n u t ,  g r ę  n a  
k t ó r y m k o l w i e k  z  i n s t r u m e n t ó w  d ę t y c h ,  s m y c z k o w y c h  l u b  k l a w i ­
s z o w y c h  itp .  —  m a j a  p i e r w s z e ń s t w o .  N a  e g z a m i n a c h  p o z a  p r z e d ­
m i o t a m i  o g ó l h o - k s z t a ł c a c e m i  s z c z e g ó l n a  u w a g ę  z w r a c a  się n a  
s ł u c h  m u z y k a l n y ,  w z r o k  i p a m i ę ć .

K a n d y d a c i ,  d la  k t ó r y c h  e g z a m i n y  w y p a d ł y  n i e p o m y ś l n i e ,  
m o g a  w  n a s t ę p n y m  r o k u  s z k o l n y m  p r z y s t ą p i ć  p o w t ó r n i e  d o  e g z a ­
m i n ó w ,  o ile ich w i e k  nie b ę d z i e  p r z e k r a c z a ł  l a t  18 ,  n a t u r a l n i e  z a  
p o n o w n a  o p ł a t a  w p i s o w e g o  i e g z a m i n a c y j n y c h .

K u r s  w  s z k o l e  m u z y c z n e j  w o j s k o w e j  n i ż s z e j  t r w a  3 l a t a .  
P o  u k o ń c z e n i u  k u r s u  u c z e ń  o t r z y m u j e  ś w i a d e c t w o  j a k o  m u z y k  
w o j s k o w y - o r k i e s t r a n t  i z o s t a j e  p r z y d z i e l o n y  d o  o r k i e s t r y  p u ł ­
k o w e j .

P r z y j ę c i  u c z n i o w i e  do s z k o ł y  w o j s k o w e j  m u z y c z n e j  o t r z y ­
m u j ą  b e z p ł a t n i e :  1 .  w y k s z t a ł c e n i e ,  2. m i e s z k a n i e  ( w  i n t e r n a c i e  
l u b  k o s z a r a c h ) ,  3 .  p e ł n y  d z i e n n y  w i k t ,  4.  p e ł n e  u m u n d u r o w a n i e ,  
b i e l i z n ę ,  p r a n i e  i t p . ,  5. ż o ł n i e r s k i  ż o ł d  (86 g r o s z y  co  10 d n i ) ,  6. 
W s z y s t k i e  p o t r z e b n e  p o m o c e  n a u k o w e ,  7 .  w  r a z i e  c h o r o b y

p o m o c  l e l f a r s k a  i le k i  —  c z y l i :  n a u k a  i u t r z y m a n i e  i d z i e  w  z u ­
p e ł n o ś c i  n a  k o s z t  p a ń s t w a .  W o b e c  p o w y ż s z e g o  p r z e d  p r z y j ę ­
c i e m  k a n d y d a t a  d o  s z k o ł y  r o d z i c e ,  w z g l ę d n i e  o p i e k u n o w i e ,  s k ł a ­
d a ł a  d e k l a r a c j ę  r e j e s t r a l n a ,  ż e  w  r a z i e  chęci o d e b r a n i a  s y n a  z e  
s z k o ł y ,  l u b  j e g o  k a r y g o d n e g o  z a c h o w a n i a  się,  k t ó r e  z m u s i  d y ­
r e k c j ę  s z k o ł y  d o  w y d a l e n i a  g o  —  o n i o b o w i ą z u j ą  się z w r ó c i ć  
w s z e l k i e  k o s z t y  p a ń s t w u  o d  c h w i l i  w s t ą p i e n i a  d o  c z a s u  w y ­
s t ą p i e n i a .

P o n i e w a ż  w y k s z t a ł c e n i e  o d b y w a  się n a  p e ł n y  k o s z t  p a ń ­
s t w a ,  u c z n i o w i e  o b o w i ą z a n i  sa o d s ł u ż y ć  z a  k a ż d y  r o k  n a u k i  — ■ 
t r z y  ła ta  w  o r k i e s t r z e  w o j s k o w e j  b e z  w y n a g r o d z e n i a .  J e d n a ­
k o w o ż  w  c z a s i e  o d s ł u g i w a n i a  z a  n a u k ę  o r k i e s t r a n c i  o t r z y m u j ą  
b e z p ł a t n i e  m i e s z k a n i e ,  w i k t ,  u m u n d u r o w a n i e  i ż o ł d  p o d o f i c e r ó w  
l i n i o w y c h .  O p r ó c z  p o w y ż s z e g o  o t r z y m u j ą  p r z y p a d a j a c a  c z ę ś ć  
u z y s k a n y c h  z a  g r ę  o r k i e s t r y  n a  r ó ż n y c h  u r o c z y s t o ś c i a c h ,  z a ­
b a w a c h  itp.

W  r a z i e ,  g d y b y  o r k i e s t r a n t  o p u ś c i ł  s a m o w o l n i e  p u ł k  p r z e d  
u k o ń c z e n i e m  t e r m i n u  o d s ł u ż e n i a  z a  n a u k ę ,  r o d z i c e ;  w z g l ę d n i e  
o p i e k u n o w i e ,  sa  s ą d o w n i e  z m u s z e n i  d o  z w r o t u  w s z y s t k i c h  k o s z ­
t ó w  i s t r a t  p o n i e s i o n y c h  p r z e z  P a ń s t w o .  P o w y ż s z e  o b o w i ą z u j e  
r o d z i c ó w  i w t e d y ,  g d y  o r k i e s t r a n t  k a r y g o d n e m  z a c h o w a n i e m  
sie w  p u ł k u  z m u s i  d o w ó d z t w o  d o  w y d a l e n i a  g o  z  w o j s k a .

U c z n i o w i e ,  p o  s k o ń c z e n i u  n i ż s z e g o  k u r s u  w o j s k o w e j  s z k o ł y  
m u z y c z n e j  i o t r z y m a w s z y  s t o p i e ń  p o d o f i c e r a ,  m a j a  p r a w o  w s t ą ­
p i e n ia  n a  k u r s  w y ż s z y .  K a ż d y  z  o r k i e s t r a n t ó w  j e s t  w y s z k o l o n y  
w  g r z e  n a  t r z e c h  i n s t r u m e n t a c h :  n a  j e d n y m  z  d ę t y c h ,  s m y c z k o ­
w y c h  i k l a w i s z o w y c h  ( i n s t r u m e n t y  d ę t e  z w y k l e  u c z n i o m  w y b i e r a  
k o m i s j a ,  s t o s o w n i e  d o  r o z w i n i ę c i a  p ł u c  i z d o l n o ś c i ) .

Katolicki Uniwersytet Robotniczy w Ło d zi.
Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej w Lodzi od 

trzech lat prowadzi na terenie miasta Katolicki Uni­
wersytet Robotniczy, który nosi charakter szkoły  
instruktorskiej dla pracowników społecznych Akcji 
Katolickiej. Katolicki Uniwersytet Robotniczy ma za 
zadanie przygotowanie praktycznych kierowników 
dla parafialnych organizacyj katolickich. Wykłady  
odbywają się w Domu Katolickim przy ul. Gdańskiej 
nr. 111, które prowadza profesorowie szkół średnich 
oraz działacze społeczni,

W  roku sprawozdawczym ukończyło kurs 78 słu­
chaczów. W uroczystościach zakończenia roku szkol­
nego, na które złożył sie referat ks. kfmclerza J. Goź­
dzika, sprawozdania Zarządu K. U. R-u oraz Samo­
rządu uczniowskiego wzięli udział J. E. ks. biskup dr. 
Tomczak, p. wiz. Z. Podgórski, prezes D. 1. A .P .; ks. 
dyr. St. Nowicki, profesorowie, zaproszeni goście oraz 
słuchacze uczelni katolickiej.



!Dbaimy o zdrowie.
C z ę ś ć  I. z  c y k l u :  „ N a j p o s p o l i t s z e  c h o r o b y  z a k a ź n e  w i e k u

d z i e c i ę c e g o . 4*
Słow o wstępne. Jak powstaja choroby zakaźne?

K t o  p o s i a d a  b o d a j  n a j o g ó l n i e j s z e  w i a d o m o ś c i  o  c h o r o b a c h  
z a k a ź n y c h ,  n a  j a k i e  d z i a t w a  z a p a d a ,  te n  n i g d y  z a k a ź n e j  c h o r o b y  
n i e  z l e k c e w a ż y ,  l e c z  s p o s t r z e g ł s z y  j e j  p i e r w s z e  s y m p t o m y  
( o z n a k i ) ,  o d r a z u  w e z w i e  l e k a r z a ,  o d d z i e l i  c h o r e  d z i e c k o  o d  d z i e c i  
z d r o w y c h ,  ż e b y  się n i e  p o z a r a ź a ł y ,  n a t y c h m i a s t  się n a l e ż y c i e  
t y m  c h o r y m  d z i e c i a k i e m  z a o p i e k u j e  i b ę d z i e  w i e d z i a ł ,  c o  r o b i ć ,  
z a n i m  l e k a r z  p r z y b ę d z i e  i o d p o w i e d n i e  p r z e p i s z e  l e c z e n i e .  W y ­
c h o d z ą c  z  t e g o  z a ł o ż e n i a ,  p o s t a n o w i l i ś m y  o p r a c o w a ć  c y k l  a r t y ­
k u ł ó w ,  w  k t ó r y c h  z a w i e r a ć  się b ę d ą  o p i s y  r ó ż n y c h  c h o r ó b  z a ­
k a ź n y c h  w i e k u  d z i e c i ę c e g o ,  o r a z  w s k a z ó w k i  n a  t e m a t  z a p o b i e ­
g a n i a  t y m ż e  c h o r o b o m  i p i e l ę g n o w a n i a  c h o r e g o  d z i e c k a .  O p i s u j ą c  
r o z m a i t e  c h o r o b y  i n f e k c y j n e  ( z a k a ź n e ) ,  p o s t a r a m y  się p r z e d ­
s t a w i a ć  ich  n a j w a ż n i e j s z e  p r z e j a w y ,  p r z e b i e g  o r a z  p r z y d a r z a j ą c e  
się p o w i k ł a n i a  i n a s t ę p s t w a .  C o  d o  l e c z e n i a ,  t o  t a  s p r a w a  s z c z e ­
g ó ł o w o  n i e  b ę d z i e  o m a w i a n a ,  a l b o w i e m  u d z i e l a n i e  w s k a z ó w e k  
n a  t e n  t e m a t  s k ł a n i a ć b y  m o g ł o  d o  p o d e j m o w a n i a  p r ó b  l e c z e n i a  
n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  to  z a ś  w i ę c e j b y  s z k o d y  n i ż  p o ż y t k u  p r z y n i o s ł o ,  
g d y ż  l e c z e n i e  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  w y m a g a  w i e l k i e j  u m i e j ę t n o ś c i  
i s p e c j a l n e g o  w y k s z t a ł c e n i a .  Z w r a c a m y  w i ę c  u w a g ę ,  ż e  d o  
l e c z e n i a  c h o r ó b  p o w o ł a n i  są l e k a r z e ,  k t ó r y c h  t e ż  p o m o c y ,  
z w ł a s z c z a  w  r a z i e  p o w a ż n i e j s z e g o  z a c h o r z e n i a  d z i e c k a ,  j a k  n a j ­
r y c h l e j  n a l e ż y  w z y w a ć .  D o m o w e ,  n i e w i n n e  ś r o d k i  l e c z n i c z e ,  o 
k t ó r y c h  b ę d z i e m y  w  n a s z y c h  a r t y k u ł a c h  w z m i a n k o w a ć ,  w c a l e  
n i e  u c h y l a j ą  k o n i e c z n o ś c i  z a w e z w a n i a  l e k a r z a  d o  d z i e c k a  c h o ­
r e g o ,  a l b o w i e m  t o  l e c z e n i e  ł a g o d n e m i ,  d o m o w e m i  ś r o d k a m i  c z ę s t o  
b y w a  n i e w y s t a r c z a j ą c e m  i p o w i n n o  b y ć  s t o s o w a n e  t y m c z a s o w o ,  
j a k o  p i e r w s z a  p o m o c  d o  c h w i l i  p r z y b y c i a  l e k a r z a ;  p o d k r e ś l a m y  
t o  z  c a ł y m  n a c i s k i e m !

* * *

Z a n i m  p r z y s t ą p i m y  d o  o p i s y w a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  c h o r ó b  
z a k a ź n y c h  w i e k u  d z i e c i ę c e g o ,  m u s i m y  p r z e d e w s z y s t k i e m  p a r ę  
s ł ó w  p o w i e d z i e ć  o p r z y c z y n a c h  t y c h  c h o r ó b  i s p o s o b i e  ic h  
r o z w i j a n i a  się.

C h o r o b y  z a k a ź n e  są w y w o ł y w a n e  —  j a k  w i a d o m o  —  p r z e z  
d r o b n i u t k i e  p a s o ż y t y ,  z w a n e  d r o b n o u s t r o j a m i  c h o r o b o t w ó r c z e m u  
D r o b n o u s t r o j e  te d o s t a w s z y  się w g ł ą b  c ia ła  c z ł o w i e k a ,  o s i a d a j ą  
W r o z m a i t y c h  t k a n k a c h ,  t a m  się o n e  r o z m n a ż a j ą  i z a c z y n a j ą  
w y d z i e l a ć  z  sie bie t r u j ą c e  s u b s t a n c j e ,  k t ó r e  z a t r u w a j ą  o r g a n i z m ,  
c o  się o b j a w i a  n a j r o z m a i t s z e m i  p r z y p a d ł o ś c i a m i .  N a o g ó ł  z a r a z ­
k ó w  z n a m y  d u ż o  i w i e m y ,  j a k ą  k a ż d y  z  n i c h  m o ż e  w y w o ł a ć  
c h o r o b ę .  A l e  j e s t  j e s z c z e  s p o r o  t a k i c h  c h o r ó b ,  k t ó r y c h  z a r a z k i  
n i e  z o s t a ł y  j e s z c z e  w y k r y t e ,  p o m i m o ,  i ż  s z u k a  się ich j u ż  o d ­
d a  w n a .  T a k  n p .  n i e  w i e m y ,  j a k i  z a r a z e k  w y w o ł u j e  o s p ę ,  s z k a r ­
l a t y n ę ,  w ś c i e k l i z n ę ,  j a g li c ę  i t d .  Z a r a z k ó w  t y c h  c h o r ó b  s z u k a n o ,  
f i l t r u j ą c  p r z e z  d e l i k a t n e ,  p o r c e l a n o w e  f i l t r y  r o z m a i t e  p ł y n y  c h o ­
r o b o w e ,  w  k t ó r y c h  d o m y ś l a n o  się o b e c n o ś c i  z a r a z k ó w .  P o k a z a ł o  
się j e d n a k ,  ż e  p ł y n  p r z e s i ą k n ą ł  p r z e z  f i l t r  n a  d r u g ą  s t r o n ę ,  nie 
o s a d z a j ą c  n a  t y m  f i l t r z e  ż a d n y c h  z a r a z k ó w .  K i e d y  t a k  p r z e s ą ­
c z o n y  p ł y n  z b a d a n o ,  o k a z a ł o  się ,  ż e  j e s t  o n  n a d a l  j a d o w i t y ,  j a k b y  
w  n i m  b y ł y  z a r a z k i .  S t ą d  p o w s t a ł o  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  m a m y  t u  
d o  c z y n i e n i a  z  z a r a z k a m i  t a k  d r o b n i u t k i e m u  i ż  z  p o w o d u  t y c h  
m a ł y c h  r o z m i a r ó w  p r z e l a t u j ą  o n e  p r z e z  o t w o r k i  f i l t r u  i d l a t e g o  
n i e  m o ż n a  ich z  p ł y n u  w y ł o w i ć ;  z a r a z k i  t a k i e  n a z w a n o  „ p r z e s ą -  
c z a l n e m i 4*. —  D r o b n o u s t r o j e  m o g ą  się r ó ż n e m i  d r o g a m i  w c i s k a ć  
w  g ł ą b  n a s z e g o  c i a ł a ,  a m a j ą c  z d o l n o ś ć  p r z e s i e d l a n i a  się z  c z ł o ­
w i e k a  n a  c z ł o w i e k a ,  w a r u n k u j ą  o n e  z a r a ź l i w o ś ć  c h o r ó b .

Z  c h w i l ą ,  g d y  z a r a z e k  w p a d n i e  d o  u s t r o j u  —  u s t r ó j  te n  s ta je  
się ,  j a k  m ó w i m y ,  z a k a ż o n y m .  Z a k a ż e n i e  j e s t  n ie  d o  z a u w a ż e n i a ,  
b o  te n  m o m e n t ,  k i e d y  z a r a z e k  w s z c z e p i a  się d o  c i a ł a ,  n i c z e m  sie 
n i e  z d r a d z a .  P o  z a g n i e ż d ż e n i u  się z a r a z k a  w  t k a n k a c h  c h o r o b a  
g a r a ż  n ie  w y b u c h a  i c z ł o w i e k  ż y j e  p o z o r n i e  z d r ó w .  D o p i e r o  
p o  p e w n y m  c z a s i e ,  g d y  z a g n i e ż d ż o n y  w  ciele z a r a z e k  d o s t a ­
t e c z n i e  się j u ż  r o z m n o ż y ł  i w y t w o r z y ł  o d p o w i e d n i ą  ilo ść j a d u ,  
n a s t ę p u j e  w y b u c h  c h o r o b y .  T e n  o k r e s  c i s z y ,  r o z c i ą g a j ą c y  się o d  
c h w i l i  w t a r g n i ę c i a  z a r a z k a  d o  c h w i l i  w y b u c h u  c h o r o b y ,  n a z y ­
w a m y  „ o k r e s e m  w y l ę g a n i a  się c h o r o b y 44, c z y l i  i n k u b a c j i .  W  t y m  
o k r e s i e  —  j a k  p o w i e d z i a n o  —  z a r a z e k  z a c h o w u j e  się s p o k o j n i e ,

zaatakowania organizmu. Czasem jednak iuź w  tern stadium 
wylęgania występują nieokreślone dolegliwości (uczucie ogólnego 
niedomagania, bóle w  członkach, brak apetytu, zły  humor itd.), 
które zapowiadaja w łaściw a chorobę i stąd zostały nazwane 
,zwiastunam i czyli prodromami choroby41. Różne choroby za­
kaźne mają różnie długi okres wylęgania. Z chwilą, gdy okres 
wylęgania dobiega kresu, wybucha choroba często wśród gwał­
townych i burzliwych objawów (atak dreszczy, gorączka, w y­
mioty etc.); objawy te zestawiać będziemy w opisach chorób.

Lk. W . Sierosławski.

X ra c  A u  S o i r a u igsiwm 
J f ię ż ó n ’ Jiatolicfcitik d ie ce zji śleĄsfcief,

I. DZIAŁ INFORMACYJNY.

Baczność! M ężowie katoliccy! Baczność!
1. Uroczystości katolickie w  Rybniku.

W  d n i a c h  1 7  i 18 c z e r w c a  b r .  o d b ę d ą  sie w  R y b n i k u  w i e l k i e  
u r o c z y s t o ś c i  k a t o l i c k i e  z  u d z i a ł e m  l u d n o ś c i  k a t o l i c k i e j  c a ł e g o  
p o w i a t u  i o k o l i c y .  W  u r o c z y s t o ś c i a c h  w e z m ą  u d z i a ł  J .  E .  K s .  
B i s k u p  A d a m s k i  i p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  ś w i e c k i c h .  W p r o ­
g r a m i e  u r o c z y s t o ś c i  są p r z e w i d z i a n e :  Ś l u b  w i e r n o ś c i  K o ś c i o ł o w i ,  
c a ł o n o c n a  a d o r a c j a  P r z e n a j ś w .  S a k r a m e n t u ,  p o c h o d y ,  m o w y ,  
p r o c e s j e ,  p o ś w i ę c e n i e  Z a k ł a d u  M i s y j n e g o  p r z e z  J .  E .  K s .  B i s k u p a  
A d a m s k i e g o .

W związku z temi uroczystościami Sekretariat A. K. 1 M. W . 
i Sekretariat Mężów postanowiły urządzić — za wiedza I zgoda 
J. E .  Ks. Biskupa — w  Rybniku Zfazd delegowanych T.M . K. 
z całel diecezji. Program Zjazdu będzie jeszcze podany. Będzie 
to Zjazd jeszcze nieoficjalny.

U p r a s z a ^  się usiln ie  w s z y s t k i e  S z a n .  Z a r z a d y  T. M .  K .  o  p r o ­
p a g a n d ę  w ś r ó d  m ę ż ó w  i z a c h ę c a n i e  d o  j a k n a j l i c z n i e j s z e g o  u d z i a ł u  
d e l e g a t ó w  w  Z j e ź d z i e  i w  u r o c z y s t o ś c i a c h .  M ę ż ó w  katolickich 
j u ż  d z i ś  w z y w a  się g o r ą c o  i s e r d e c z n i e  n a  ó w  Z j a z d  w  c h a ­
r a k t e r z e  g o ś c i .

S ą  c z y n i o n e  s t a r a n i a  o u z y s k a n i e  d l a  m ę ż ó w  s p e c j a l n y c h  
p o c i ą g ó w  d o  R y b n i k a  i z n i ż e k  k o l e j o w y c h ,  n o c l e g ó w ,  t a n i c h  
o b i a d ó w  itp .

M eżowie katoliccy — szykuicie się na Zjazd i na uroczy­
stości katolickie w  Rybniku! Poczyni sie wam wszelkie ułatwię* 
nia, a w y pokażcie dobra wolę i solidarność katolicka!

2. Przed poświęceniem sztandaru m ężów w Knurowie.
T o w .  M ę ż ó w  K a t o l i c k i c h  p o d  o p i e k ą  ś w .  J ó z e f a  w  K n u r o ­

w i e  o b c h o d z i  9 Iip c a  b r .  u r o c z y s t o ś ć  p o ś w i e c e n i a  s z t a n d a r u ,  p o ­
ł ą c z o n ą  z  w i e l k ą  m a n i f e s t a c j ą  k a t o l i c k ą  k u  c z c i  C h r y s t u s a - K r ó l a .  
P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i ,  b a r d z o  u r o z m a i c o n y  i  b o g a t y ,  p r z e w i d u ­
j ą c y  m .  in.  p r z e m ó w i e n i a  w y b i t n y c h  m ó w c ó w  n a  t e m a t y  a k t u a l n e ,  
b ę d z i e  j e s z c z e  p o d a n y  n a  t e m  m i e j s c u  w  s w o i m  c z a s i e .

Już dziś Sekretariat uprasza Szan. Zarzady T. M. K., aby 
przygotow ały się w miarę możności do licznego wzięcia udziału 
w  tej uroczystości — ze sztandarami. Las sztandarów katolicklcli 
niech rośnie i szumi głośno Chrystusowi-Królowi na chwałę!

3. Po kursie dla prelegentów Akcji Katolickiej.
2 7  i 28 m a j a  b r .  o d b y ł  się w  K a t o w i c a c h  I .  d i e c e z j a l n y  k u r s  

d la  p r e l e g e n t ó w  A k c j i  K a t o l i c k i e j .  ( D o k ł a d n e  s p r a w o z d a n i e  z 
k u r s u  p o d a j e  d z i s i e j s z y  „ G o ś ć  N i e d z i e l n y 44. —  R e d . )

S e k r e t a r j a t  p o c z u w a  się d o  m i ł e g o  o b o w i ą z k u  w y r a ż e n i a  
p u b l i c z n e g o  p o d z i ę k o w a n i a  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  p r z y c z y n i l i  się d o  
t a k  p o m y ś l n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  k u r s u  —  a w i ę c  u c z e s t n i ­
k o m  —  z a  w y t r w a ł y  u d z i a ł  i p o ś w i ę c e n i e  c z a s u ,  w ł a d z o m  w o j e ­
w ó d z k i m  i d y r e k c j i  Ś l .  T e c h n .  Z a k ł .  N a u k o w y c h  —  z a  b e z p ł a t n e  
u d z i e l e n i e  sali,  w s z y s t k i m  z a c n y m  p r e l e g e n t o m  z a  b e z i n t e r e s o w n elie d a j ą c  z n a ć  o s o b i e ,  b o  z a j ę t y  je s t  p r z y s p o s a b i a n i e m  się d o

-

>■ j f j .

‘.i r

.O jedno przedewszystkiem chodzi i na jednetn zależy ... by wreszcie w Polsce zrozumiana 
została i zwyciężyła zasada: Dziecko katolickie ma być kształcone 1 powinno być wychowywane 
w szkole katolickiej: dziecko katolickie powinno być tylko i wyłącznie w rękach nauczyciela 
katolickiego, katolickiego z głębi swego przekonania i katolickiego z caiego życia swego... 
To walka o zasadę, to walka o myśl Boża... Kościół Chrystusowy nic więcej nie chce, jak tylko 
tego, by nauczyciel katolicki w szkole katolickiej w sercu dziecka katolickiego tak jasne i tak 
promienne rozpalał zorze i słońca, iżby one myślą Bożą złociły i przepoiły na wskroś całe życie 
człowiecze..." o. p. K biskup Lisiecki w liście pasterskim z 20. 1930.
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w ygłoszenie t a k  ś w i e t n y c h  w y k ł a d ó w ;  w ł a d z o m  k o l e j o w y m  za 
przyznanie u c z e s t n i k o m  k u r s u  z n i ż e k  k o l e j o w y c h  w  d r o d z e  p o ­
wrotnej d o  m i e j s c  z a m i e s z k a n i a ;  w r e s z c i e  S z a n .  Z a r z ą d o w i  
i członkom T .  M .  K .  w  K a t o w i c a c h  p r z y  k a t e d r z e  —  z a  ł a s k a w e  
bezpłatne d o s t a r c z e n i e  k w a t e r  d l a  p r z y j e z d n y c h  z d a ł  s z a  u c z e s t ­
ników kursu. Omawiany kurs był także dowodem, Iakie bogate 
I pożyteczne wyniki dale szczera współpraca katolicka.

3. W sprawie komunikatu nr. 8.
D r o b i a z g o w e  p r z y g o t o w a n i a  d o  k u r s u  d la  p r e l e g e n t ó w  A k c j i  

K a t o l i c k i e j  o d e r w a ł y  S e k r e t a r j a t  o d  p r a c y  n a d  k o m u n i k a t e m  n r .  8 
j  r e f e r a t e m ,  k t ó r y c h  w y s y ł k a  u l e g ł a  o p ó ź n i e n i u .  O b e c n i e  m a t e ­
r i a ł  je s t  u k o ń c z o n y  i u k a z a n i a  sie g o  n a l e ż y  s p o d z i e w a ć  się 
w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h .  Z a  te n i e s p o d z i e w a n a  z w ł o k ę  S e k r e t a r j a t  
p r z e p r a s z a  z a i n t e r e s o w a n e  Z a r z a d y  T .  M .  K .

4. Zgłoszenie.
T .  M .  K .  w  R u d z i e  Ś l ą s k i e j ,  p a r .  ś w .  J ó z e f a ,  n a d e s ł a ł o  S e ­

k r e t a r i a t o w i  s w e  z g ł o s z e n i e  d o  Z w i ą z k u  d i e c e z j a l n e g o  i d o  A .  K .  
T o w a r z y s t w o  l i c z y  1 7 2  c z ł o n k ó w .

Ogólna liczba zgłoszeń wynosi dotychczas 83.

5. Dalsze ofiary na Sekretariat.
D o b r o w o l n e  o f i a r y  n a  S e k r e t a r j a t  n a d e s ł a ł y  T .  M .  K .  w  M i ­

k o ł o w i e  i w  B i e r u n i u  S t a r y m .  S z l a c h e t n y m  o f i a r o d a w c o m  s e r ­
d e c z n e  , * B ó g  z a p ł a ć  1“

I I .  D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y ,
M ężowie katoliccy w obronie szkoły wyznaniowe! i przeciw

z a r z u t o m  „ O g n i s k o w y m *

Blertułtowy. W  n i e d z i e l ę ,  d n ia  14 m a j a  b .  r .  S t o w .  M ę ż ó w  
K a t o l .  p .  o p i e k a  ś w .  J ó z e f a  u r z ą d z i ł o  z e b r a n i e ,  n a  k t ó r e m  g ł ó w n y  
r e f e r a t  o s p r a w a c h  s z k o l n y c h  w y g ł o s i ł  k s .  p r o b .  P a l a r c z y k .  
R e f e r a t u  w y s ł u c h a n o  z  w i e l k i e m  z a i n t e r e s o w a n i e m ,  co  t e ż  w y r a ­
żono w  wolnych g ł o s a c h  i u c h w a l o n o  n a s t ę p u j ą c e  r e z o l u c j e ;

1 .  T o w .  M ę ż ó w  K a t o l .  p.  o p i e k a  ś w .  J ó z e f a  w  B i e r t u l t o w a c h  
n a  z e b r a n i u  w  d n i u  1 4  m a j a  1933 r.  u c h w a l i ł o  j e d n o g ł o ś n i e ,  ż e  
j a k k o l w i e k  M ę ż o w i e  K a t o l i c c y  nie sa p r z e c i w n i  u n i f i k a c j i  s z k ó ł  
Ś l ą s k a  z  s z k o ł a m i  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j ,  j e d n a k  d o m a g a j ą  
się s t a n o w c z o ,  a ż e b y  z a t r z y m a n o  d o t y c h c z a s o w a  i lo ś ć  g o d z i n  
w  n a u c e  r e l i g j i ,  t. j .  c z t e r y  g o d z i n y  t y g o d n i o w o ,  o r a z  p r o t e s t u j ą  
e n e r g i c z n i e  p r z e c i w  j a k i m k o l w i e k  z a k u s o m ,  s k i e r o w a n y m  na 
c h a r a k t e r  s z k o ł y  k a t o l i c k i e j  n a  Ś l ą s k u .

2 .  S t o w .  M ę ż ó w  K a t o l i c k i c h  w y r a ż a  s w e m u  d u s z p a s t e ­
r z o w i ,  k s .  P r o b o s z c z o w i ,  p e ł n e  u z n a n i e  d l a  j e g o  z b o ż n e j  p r a c y  
w  t u t .  p a r a f j i  i p r o t e s t u j e  p r z e c i w  z a c z e p k o m  j a k i c h k o l w i e k  
p i ś m i d e ł  w r o g i c h  k a t o l i c k i e m u  d u c h o w i e ń s t w u ,  n i e m a j ą c y c h  n i c  
w s p ó l n e g o  z  w i a r ą  k a t o l i c k ą  i n i e z n a j ą c y c h  p r a c y  n a s z e g o  
d u s z p a s t e r z a .

Chwałowice. N a  z e b r a n i u  d n i a  21 m a j a  b r .  d o m a g a n o  się 
z a p r o w a d z e n i a  s t r a ż y  p o r z ą d k o w e j  p o d c z a s  u r o c z y s t y c h  o b c h o ­
dów, p r z y s t ę p o w a n i a  d z i e c i  d o  I. K o m u n j i  św. itp.  u r o c z y s t o ­
ści k o ś c i e l n y c h .  S p r a w a  j e s t  a k t u a l n a  w o b e c  n a d c h o d z ą c e j  
uroczystości B o ż e g o  C i a ł a .  Poruszano również sprawy szkolne, 
szczególnie wyznaniowość szkoły śląskiej i naukę religii; doma­
gano sie bezwarunkowo pozostawienia dotychczasowego charak­
teru wyznaniowego szkolnictwa śląskiego.

Jaiosty. D n i a  21 m a j a  b r .  o d b y t o  się z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e ,  
n a  k t ó r e m  k s .  p r o b .  d r .  W i l k  w y g ł o s i ł  i n t e r e s u j ą c y  w y k ł a d  o ż y c i u  
ś w .  J a n a  N e p o m u c e n a ,  z  u w y p u k l e n i e m  s z c z e g ó l n y c h  c n ó t  t e g o  
Ś w i ę t e g o  —  w y t r w a ł o ś c i  i m ę s t w a .  W d z i ę c z n i  s ł u c h a c z e  d z i ę k u j ą  
k s .  p r o b o s z c z o w i  z a  p i ę k n y  w y k ł a d .

Katowice. S t o w .  M ę ż ó w  K a t o l i c k i c h  p r z y  k a t e d r a l n y m  k o ­
ście le  ś w .  P i o t r a  i P a w ł a  w K a t o w i c a c h  u r z ą d z a  w  p i ą t e k ,  d n i a  
2 c z e r w c a  b r .  o g o d z .  19,30 w  sali D o m u  Z w i ą z k o w e g o  zebranie 
miesięczne. R e f e r a t  n a  t e m a t :  „ P o l s k i e  s z k o l n i c t w o  d a w n i e j

a d z i ś "  w y g ł o s i  p. r a d c a  K u l i g .  W s z y s t k i c h  S z a n .  c z o n k ó w  o r a z  
s y m p a t y k ó w  z a p r a s z a  u p r z e j m i e  Z a r z ą d .

Ł a z i s k a  Górne. 9 - g o  k w i e t n i a  b r .  o d b y ł o  się z e b r a n i e  w a l n e ,  
n a  k t ó r e m  w y ł o n i o n o  n o w y  Z a r z ą d  w  osobach pp. K r a s o n l a  
( p r e z e s ) ,  K o l i b a c z a  ( s e k r e t a r z )  t M e n d e s k i e g o  ( s k a r b n i k ) .  N ow e­
m u  Z a r z ą d o w i  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! "

Panewnik. M i e s i ę c z n e  z e b r a n i e ,  p r z y  u d z i a l e  p r z e s z ł o  100 
m ę ż ó w ,  o d b y ł o  się 28 m a j a  b r .  P .  p r e z e s ,  d y r .  J a s i ń s k i ,  w y g ł o s i ł  
p r z e m ó w i e n i e  o  z n a c z e n i u  z w y c i ę s t w a  k r ó l a  J a n a  I I I  S o b i e s k i e g o  
p o d  W i e d n i e m  z  o k a z j i  25 0 -te J r o c z n i c y  t e g o  z w y c i ę s t w a .  N a - :  
s tę p n ie  p .  S ł a w i ń s k i  z  M y s ł o w i c  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o  p o t r z e b i e  
o r g a n i z o w a n i a  sił k a t o l i c k i c h  d o  w a l n e j  r o z p r a w y  d u c h o w e j  z  
z a l e w a j ą c e m  ś w i a t  n o w o c z e s n e m  p o g a ń s t w e m .  P o s t a n o w i o n o  
b r a ć  m o ż l i w i e  g r e m i a l n y  u d z i a ł  w  u r o c z y s t o ś c i  p o ś w i ę c e n i a  
s z t a n d a r u  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h  w  K r ó l .  H u c i e  ( p a r .  ś w .  B a r b a r y ) .

Załęże. T o w a r z y s t w o  M ę ż ó w  K a t o l i c k i c h  u r z ą d z a  w ;  
c z w a r t e k ,  d n i a  29 c z e r w c a  b r .  ( ś w i ę t o  P i o t r a  i P a w ł a )  piel­
grzymkę dla mężów 1 młodzieńców do Piekar. P r o g r a m  p i e l ­
g r z y m k i :  R a n o  o g o d z  6 -t e j  M s z a  ś w .  w  k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m  
w  Z a ł ę ż u ,  o g o d z .  6 ,45 w y m a r s z  z m u z y k ą  d o  D ę b u  d o  t r a m w a j u ,  
s k ą d  o g o d z .  7 - m e j  w y j a z d  d o  P i e k a r ,  t a m  o b c h o d y  k a l w a r y j s k i e  
i k a p l i c  r ó ż a ń c o w y c h .  P o w r ó t  o  g o d z .  1 9 - t e j .  K o s z t a  p o d r ó ż y  
w y n o s z ą  1 ,50 z ł  o d  o s o b y .  Z g ł o s z e n i a  d o  15 c z e r w c a  p r z y j m u j ą  
p p . :  Z a g ó r n i k  P i o t r .  u l .  J a n a  K u p c a  4 i C z a j a  A l o j z y ,  u l .  J a n a s a  2.

Żyglin. N a  z e b r a n i u  w  d n i u  2 1  m a j a  b r .  k s .  p r o f .  P a j k e r t  
w y g ł o s i ł  r e f e r a t  o  A k c j i  K a t o l i c k i e j  w o b e c  k r y z y s u  g o s p o d a r ­
c z e g o  i m o r a l n e g o .  K s .  p r o b .  W y c i ś l i k  m ó w i ł  o a k c j i  c h a r y t a ­
t y w n e j  w  p a r a f j i .  N a s t ę p n i e  z a b r a ł  g ł o s  p r z e w o d n i c z ą c y  p .  
R a t k a  i z a k o m u n i k o w a ł  z e b r a n y m ,  ż e  p e w n e  s f e r y  „ o g n i s k o w e "  
n a z y w a j ą  s p o k o j n ą  i r z e c z o w ą  o b r o n ę  s z k o ł y  w y z n a n i o w e j  —  
a k c j ą  d e s t r u k c y j n ą ,  a n a s z e  d u c h o w i e ń s t w o  —  p o d ż e g a c z a m i .  
Uchwalono ostry protest przeciw zuchwałości tego wybryku  
i uznano, że takie g łosy  i wystąpienia nigdy nie przyczynia sie  
do zgodne! współpracy I powstania u ludności śląskie] zaufania 
do teł, małei na szczęście, grupki nauczycielstwa, z którei tego 
rodzaju zarzuty sa podnoszone. —  B r a w o ,  m ę ż o w i e  ź y g l i ń s c y !

Musimy mieć szkoły wyznaniowe
— mówi gubernator amerykański.

Gubernator stanu Oklahama podkreślił niedawno 
w publicznem przemówieniu znaczenie nauki religji 
w szkołach. Mówca, którego audytorium składało 
się z około 600 wybitnych przedstawicieli wszelkich' 
sfer społecznych i wszelkich zawodów, z najwyższem  
uznaniem wspomniał o zasługach biskupa katolickiego 
z Oklahoma, ks. Francis C. Kelleya, popierającego nie- 
strudzenie sprawę rozwoju szkolnictwa katolickiego, 
„Musimy mieć szkoły wyznaniowe — mówił guber­
nator. — Wiara jest fundamentem wielkości narodo­
wej. Jest ona źródłem miłości Ojczyzny, uczciwości 
i moralności. Historia dowodzi, że naród nie może 
istnieć bez wiary, a my stale dostrzegamy, że najgłęb­
szą przyczyna upadku wielkiego narodu jest bezboż­
ność. Nie potrzebowalibyśmy zupełnie obawiać się 
obecnego kryzysu światowego, gdybyśmy byli wie­
rzącymi. Jeżeli będziemy mieli tylko szkoły państwo­
we, to lud nasz bezapelacyjnie wydany zostanie na 
łup ateizmu.“

Zwiedzajcie
K t ó r e  s ą  n a j l e p s z e m  ź r ó d ł e m  z a k u p u !


